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Piątek .

7 J J I  i \ H  Ju tro , Śty Marek Ewanielist*.
J f g  J-U / »  Wschód słońca g. 4 111.53; Zachód g .7 ,  na.7,

W  Kościele X X. K a rm e litó w  na Kra:-Przed:, w p r z y  
zz łą  Niedzielę, na cześć Ś g o  W i n c e n t e g o  Ferer jusza , 
odbywać się będzie solenne Nabożeństwo z wystawieniem
N. SA K R A M E N T U .

(A rt :  nad:) Wspomnienie godnego Człow ieka, zna* 
komitego znaczeniem w społeczeństwie, nadto wzoro- 
wpgn Męża i Ojca, iakkolwick utrwalone w sercach tyi h 
k tó rzy  oceniali zasługi iego i wielbili piękne zalety du­
szy, przecież z ich doczesnem życiem przeminąć musi. 
Przeciwnie pomuiki wzniesione przez dozgonną miłość 
lu b  wdzięczność, zdaie się, że po nas ieszcze natchnąć 
zdołaią  podobnemiż uczuciami tych, którzy z pobudek 
pobożności zwiedzać i oglądać ie będą. T en  h o ld  
sprawiedliwie należny ś. p. Ludwikowi B łe szy ń sk ie m u , 
obudzonym niezaprzeczenie zostanie widokiem wznie­
sionego mu wspaniałego nagrobku , ozdobnie i z ca łą  
dokładnością  sztuki wykonanego rę k ą  znakomitego 
w swym zawodzie Artysty M a n c la . Obecny Nabożeń­
stwu i poświęceniu wspomnionego nagrobku  na smę- 
tarzu Powązkowskim, nie mogłem  nie podziwie tak  
P 'fk n e g o  dzieła ,  a po łączy  wszy łzy  i westchnienia ino- 
*e z Rodziną zgasłego, powziąłem przekonanie ,  że po­
święcając słów k ilka  pamięci nigdy nieodżałowane­
go Przyjaciela, niepodobna przemilczeć należnej po­
chwały P. nu M a n e to w i , k tó rą  mu niniejszem odda- 
i ą c , pewny ies tem , że wielu zdanie moie podzieli ,  1 

uzna za s łuszną  wdzięczność Artyście, który  talentem 
swoim uczucia nasze nieiako potomności przekazać 
omie. —  S. Bieńkowski*

Pozostała Familja po zeszłym z tego świata w dnio 11 
b. m. Sebastjanie J a n i s z e w s k i m ,  zaprasza Krewnych i 
P rzy iac ió ł  na ż a ł o b n e  Nabożeństwo iutro o g o d z : lO te j  
* rana, w Kościele 0 0 .  K a p u cyn ó w  odbyć się maiące.

Onegdaj przeniosła się do wieczności ś. p. Zuzanoa 
P o ssa r t, p rzeżywszy lat 51. Pogrążeni w ciężkim żalu 
Mąż i Dzieci, zapraszają Krewnych, Przyiaciół i Zna- 
ioBiych na exportacjg  ciała iu tro o godz: 4tej po połu- 
dniu z domu Nro 158 przy ulicy G ołęb ie j ,  na smętara 
Ewanielicki odbyć się maiącą.

Onegdaj w Kościele X X . A u g u s t ja n iw  odby ło  się ża­
łobne N abożeństw o, iako w rocznicę śmierci ś. p. Mi­
chała M eller. Rodzina, Przyiaciele i Koledzy, maiąc 
^  pansięci obi cnie dobre iego serce i przy mioty, licznie 
*' 'brani,  oddali ostatnią cześć cieniom iego. W czasie 
^“łobnego obrzędu, wykonaniem zostało przez Artystów 
“ "J*ycz: dzieło  Józ: S le fa n ie g o , pod tegoż dyrekcją .

Dzień Ś .  o j c i K C H A ,  w a ż n y m  i e s t  t a k ż e  dla r o l n i c t w a .  

J  w dzień ton gi zołi,  znakiem iest szczególniej obfitego

urodzaiu. Na len dzień przytaczane są różoe przys łow ia , 
k tó re  wymieniliśmy w latach poprzednich. Dziś tylko po- 
wimy, że gdy w zw y k łych  latach, na Śgo W o jc ie c h a .  
Wro n y  z iy t i i  n ie  w id a ć , w tym ro k u  przy wcześniej , 
szej wegetacji, możnaby iuż i gęsi niewidzieć. Na Śgo 
W o j c i e c h a  przypada siew owsa, i z tąd p rzys łow ie :

B enedykt w pole z grochem, Wojciech z owsem iedzie,
Stanisław  ze lueni, F ilip  tatarkę wywiezie.
B a n k  P o lsk i. Podaie do publi: wiadomości, iż w wy­

konaniu §. 8 Ins trukc j i  z d . ia/zz Maja 1836 r. przez Ra­
dę Ad mini: Kr: wydanej, przepisującej sposób postępo­
wania przy losowaniu Obligacji cząstkowych z pożyczki 
150 miljonowej, odbędzie się w Banku Polskim d. IS/a» 
b . m. poczynaiąc od godz: lO te j z r a n a ,  w o b e c  Komisji 
Umorzenia d ługu  kraiowego, Delegowanych od Komisji 
Rz: P. i S karbu ,  tudzież Domów handlowych S. A. Fraen-  
ke l  i Józef E p ste in , w łożenie do k ó ł  kartek  z num era­
mi Serji  tychże obligacji . Samo zaś losowanie serji,  na­
stąpi w temże miejscu d. 19 Kwietnia ( l  Maja) r, b. o 
godz: 1 O tej z r a n a . —  Prezes,  Radca Ta juy ,  J. T ym o w ­
sk i. Naczelnik Kancelarji,  E ub ko w sk i.

B a n k  P o lsk i  og łos ił  d ruk iem  W y k a z  Numerów 769  
sztuk C erty fika tó w  L it:B .  na Obligacje cząstkowe, z po­
życzki 150 ,00 0 ,00 0  z ł p . ,  wylosowanych w latach 1 837 
do włącznie 1845, z któremi W łaściciele  nie zgłosili się 
po w yp ła tę  do dnia 20 Grudnia ( I  S tycznia) 1845/a r. 
W y k a z  ten obejmuie oprócz iuż zapłaconego M iljo n a  
z r .  1844, dwa Certyf ikaty  wyszłe na z łp .  6 ,5 0 0 ,  t r zy  
na z łp .  4 ,0 00 ,  trzy  na z łp .  2 ,000 ,  czternaście na z łp .  
1 ,60 0 ,  siedmnaście na z łp .  1 ,000 , resztę zaś na sum m y 
nieprzechodzące tysiąca z ło tych polskich. (Można go 
przejrzeć w D rukarn i  K urjera).

Kompozytor A d a m ,  A utor P o c ity ljo n a  z L ą lu m o  
i tylu innych przytomnych dzieł scen icznych , nap isa ł  
m uzykę  do K o lęd y  (N ocI) ,  k tó rą  wykonała d a  i e d n y m  

z wieczorów muzycznych u tego Artysty, przy  tow arzy­
szeniu organu i fo r lep janu ,  Panna C o u rra u d  (K a ro ) .  
W artoby ,  aby k tóry  cgorliwie zaopatrujących »ię S k ła ­
dów muzycznych w Warszawie, sprowadził tę m uzyczkę ,  
dla porównania iej z naszemi K o lęd a m i. (Na B0 2 E N A ­
R O D Z E N I E ,  w niektórych Kościołach tutejszych są one wy­
konywane wzorowo).

Ju tro  rano w domu Towarzystwa Kredytow ego ZieaM! 
na Podwalu, rozpoczną się w yb o ry  Urzędników tegoż
T o  a r a j  siwa.

N akładem  Księgarni Aug: Em: G liksberga  przy ulicy 
Miodowej pod filarami, w yszedł z d ruku  zeszyt p iąty  
dzieła pod tyt: Dziele Jana  HI&o Sobieskiego, Króła
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P o 'sk iego , W ie lk ieg o  X ig c ia  L itew sk ieg o , p rzez  Ł R. 
Zeszyt szósty i r s t i tn i  wyjdzie w k ‘ótce. P renum e­
rata na całe dzieło  w Warszawie r. ar. 3, a na prowincji 
z pocztą r. sr. 3 kop. 30. W szys tk ie  Urzędy i Stacje 
pocztowe przy jm ują  prenum eratę .

O ile u trata dziecka bolesną iest R odzicom , o t y ł e  
pow rót go na ł< n e ,  Se tak powiem z tamtego świata, 
sprawia im radość i nakazuie wdzięczność dobroczyń­
cy , k tó ry  p rzy ło S y ł  się do tego czynnie. W dzięcz­
ność t ę ,  za uratowanie C órk i moiej od niebezpiecznej 
choroby ty fu s ,  winna iestem W . R o zen b lu m o w i , L e­
karzowi tutejszemu. Niech cię więc nieobraźa zacny 
M ężu ,  te  publicznie oddaię Ci sprawiedliwość znajo­
mości i trafnego uSycia sztuki L ek a rsk ie j ;  przyjin  to 
iako dowód najizczerszego inego podziękowania. —  M. 
B ie rn a c k a .

W czor j  w Redakcji K urjera  złożono od W . zł. 5, 
dla kalek . S. w domu Ele. ta.

W  Nrze 15 T y g o d n ik a  Rok-Tecbno: między inneu i 
zn a jd u ie s ię :  O oSyteczności i wychowie świń. Chleb 
karte f l iny  b rdzo smaczny, i o po łow ę tańszy od ży­
tniego.

Zaszczycony łaskaw em i względami Panów, i i  mój Za­
k ła d  wyrobów K ra w ieck ich  w różnych gatunkach ubio­
ru nięzkiego, ciągle w II tein Smoleńskim przy ulicy Re- 
dnarsk ie j  Nr *2673 p rak tykujący ,  a szczególnie * wyro­
bu kszta łtnego i eleganckiego fasonu spodni, w sposób 
w K urjerze  Warszaws: w roku  zeszłym opisany, wedle 
k tórego pod względem utralienia i zgrabnego leżenia, po­
zyska łem  diety Iko zupełne  zadowolenie zaszczycających 
mnie swą c f tuśc ią  Panów, ale  nadto o trzym ałem  w tym 
publiczną zale tę ,  również w K urje rze  w ro ku  zeszłym 
wyczytaną; zachęcony tym sposobem do roboty  staran­
niejszej w mej pracowni wyrobów Krawieckich, a obok 
tego zaopatrzywszy się w znaczny z ip s s  świeżych i gu- 
s townyih  kortów , oraz w modne i trw a łe  kolory  sukn*, 
pochlebiam S‘ bie, źe iak dotąd tak i nadal nieraczy mnie 
Prześwietna Publiczność z swych względów i pamięci 
wypuszczać. O um iarkow anych cena<h za w yrób fasonu 
spodni z moiego ko r tu ,  upewniam; wyrób zaś garnituru 
lu żu rk a  z moiego sukna z podszewką jed w ab n ą ,  oddatę 
za złp ,  110 czyli r. sr . 16 k. 50. —  T. B ia łk ie w ic t .

S k ład  nut muzycz: Ig: A7akow sk iego , o d eb ra ł  nowo­
ści: D a w id a , R rverie  du soir,  Melodja z P u s ty n i  na 
fo rtep:,  zł,  3 jrr , | g ,  T egcż  Andante na foitep:,  »ł. 3 
gr .  18. O ciera , R. vue des operas, kaiel 3ci i 4fy; 
Fantazja  na fortep: z L cm b <rdów, dzieło 59 , Nr 1 i 2, 
po zł. 6. H -rza ,  Fantazja brill: z opery  L u krec ja , 
d r :  147, zł.  7 gr. 6. H in te n a , Fantazja na fortepjan 
z opery Borne o, dz: 138, z ł .  4.

V\ planie 6 8 ej Loterji klassycznej w Królestwie Pol­
s k im . ,  ćgłoszenym , znajduie » ij t że p rócz kw o t ro z ­

maitych do wygrania w gotowiźnie, główna wygrana 
będzie rub l i  sr: 75 ,000  (czyli zł.  5 0 0 ,0 0 0 ) ;  będą  oraz 
do w ygrania : D om  wartości rs r .  4 0 ,6 7 8 ,  i drugi Dom  
wartości rsr. 13 ,140 .  (P lan  ten prze jrzeć  można w D ru­
karni K urje ra ) .

Z  P e te rsb u rg a .—  W  G ubern ji  Saratowskiej ly ia  
włościanin, k tó ry  u trac ił  wzrok w pierwszym ro ku  
swego życia. W  dzieciństwie zajm ował się struganiem 
drewienek i p rę tów, z k tó rych  rob i ł  m ałe  wózki, wia­
d erka  i obiia ł ie obręczami. Podrós łszy, zaniechał 
tej bezpożytecznej roboty . Zaczął chodzić do swego 
sąsiada, rzemieślnika, i p rz e ią ł  od niego rzem iosło kra- 
iania i szycia butów, trzewików, rękaw ic , nauczył się 
szyć kaftany, kożuchy, robić pończochy, rękawice w eł­
niane, szleie, chom ąty , pleść lejce konopne, włosiane 
i rzemienne, robić k o ła ,  wozy, p ług i ,  brony , beczki, 
kadzie , wiadra i t. p. Z m ysł dotykania irs t u niego 
tak  delikatny, że przez pomacanie zgidu e kolory  tkanin 
iakoteż piór na gołębiach lub kurach; rozróżnia także 
monetę miedzianą od s reb rne j ,  i liczy ie bez om y łk i .  
S łuch  tak ma o s t ry ,  iż wie, kto wszedł do iego izby, 
chociażby przychodzący oddawna nie b y ł  u niego, choć­
by zupełnie  milczał, albo b z mówił zmienionym g ło ­
sem. Ś lepy  ma lat 24. Z własnego wyboru, ożen ił  
się z siero tą ,  ma starego ojca i brata niezdatnego do 
żadnej pracy. Różnorodne iego rzemiosła wystnrczaią 
mu na utrzymanie rodziny, ulepszenie bytu domowe­
go i op ła tę  podatków.

F r a n c ja .—  Je n e ra ł  N a rw a e z  iniawszy k ró tk ą  roz ­
mowę z Infantem D on  H en ryk iem  w Baionie l i g o  b. 
m .,  p rz y b y ł  I3go b. m. do P a ry ż a .—  12go b. m. da­
ną b y ła  u Króla uczta , na 'k tórej znajdowali się Lor­
dowie P a lm ers to n  i L o n d o n d e ry ,  z swemi małżonkami. 
—  Minister m aryn ark i  zażądał k redy tu  93 miljonów 
fr. na budewę nowych okrętów; m arynarka  francuzka 
ma być pomnożoną do 400  statków, między którem i 
będzie 100 paro.-tatków. —  P refek t Policji rozporzą­
dz i ł ,  aby wagony na koleiach żelaznych b y ły  tak  h- 
rząd zon e ,  żeby szyby nie m ogły  b rz ę c z y ć .—  Z Al- 
gierji donoszą, Se Jen e ra ł  J u s s u f  n ieprzerwanie ściga 
A b d e lk a d e r a .  W yiazd Marszałka B u g e a u d  (Biużo) 
z Algierji do O ranu , został o k i lka  dni spóźniony, z po ­
wodu słabości.  Je n e ra ł  J u s s u f  29go z. m. szykował 
się do atakowania Einira w E t  / th is z y  na południowej 
spadzi,toś i góry, lecz A b d e lk a d e r  uprzedzony o p o ­
chodzie Francuzów, cofnął się; Jen e ra ł  maiąc wyczer­
pane swoie zap isy ,  wrócił do E l B e id y f  tu na wiado­
mi ść o zbliżeniu się A b d e lk a d e r a  ku wschodowi, wy­
ru sz y ł  znowu na iego sp: tkanie. VV wycieczce na są­
siednie pokolenia wykonanej przez J e n e r a ła ,  został 
zabity Koid E l Z i tu n i ,  k tó ry  zdradą zwabił do nie­
woli Porucznika L a to te  (L ako t) .



(Jest wiadomość, Ie  17go b. m, gdy Król Francuzów 
wracał z F o n ttn b le ,  strzelono do iego powozu, ale z 3ch 
kul żadna nie zrządziła  szkody. Zbrodniarza uięto.)

P a r y i  1 5  K w ie tn ia .—  X iążę Jo in v ille  wyiechał do 
Tulona.

H isz p a n ja . —  N iepotwierdziła się wieść o w ystą­
pieniu Pana Is tu ry z  z gabinetu. G łoszą ,  że P. S a la ­
m a n ka  obejmie ministerstwo skarbu. —  Powstańcy 
w L u g o  oświadczyli się za ustawą z r. 1837 , Królo- 
» ą  Iz a b e llą  i Infantem H enryki* m . iako iej M ałżon­
kiem; gdy jednakże porządek  przywrócono, powstań- 
ey udali się w k ie ru nk u  do S t .  J a g o , pewno w ce­
lu dostania się do granicy portugalskiej. Obawiano 
'•ę ieszcze innych zamachów ze strony burzycieli .   ̂ Po­
wstania poiedyncze prawie bez wyiątku b y ły  wymierzo­
ne przeciw Jenerałow i N a rw a g z y a to nim otrzymano 
wiadomość o iego upadku; pokazuie się teraz, że lY ar- 
Waez  nie mógł liczyć na pomoc wojska.

N iem cy . —  W  K o lo n ji znajduie się teraz p rz y b y ły  
* S y r j i  Katolicki Arcy Biskup, Patryarcha A n ty o c h j i . 
W  wielki Czwartek  w Kościele katedra lnym  o db y ł  Na­
bożeństwo w edług  obrzędu un ick iego , w obec k i lk u  
tysięcy mieszkańców miasta Kolonji i z okolic.

W ie d e ń  9  K wiet:. —  Otrzymaliśmy tu listy z Z ło ­
czow a  i R zeszow a  datowane z d. 8go i 10go Kwietnia: 
Oba te miasta, k tó re  w ost.tnich czasach b y ły  często wi­
downią nieładu i wzburzenia, są teraz zup e łn ie  spoko j­
ne. Jakkolwiek źle myślący ludzie rozgłosili wieść, ia- 
keby w wielki Piątek miał nastąpić nowy w y b u c h  nie- 
spokojności, i ten przecież szczęśliwie m inął be* wszel­
k ich  usiłowań z strony burzycieli.  Z re sz tą  rząd  naj­
właściwsze p izeds ięw zią ł  środki ku utrzymaniu praw e­
go p o rz ą d k u . '  (G. F rankf:)

X iążę W in d is c h g r a ti , Jen e ra ł  komenderuiący k o r ­
pusem armji w C z e c h a c h ,  będzie zanominowany na ta- 
k i i  u rząd  w Galicji; a Hrabia Ł a z a ń s k i  będący ostatnio 
W ice -Prezydentem  rządu  w Galicji, zastąpi Barona de  
K rieg , iako Prezydenta rządu.

D n ia  18 K w ie tn ia . —  Jenera lny  G uberna to r  Galicji 
A rcy .X iążę  d 'E s le ,  wspólnie z Feldm arszałk iem P o ru ­
cznikiem de B u ck jie r , wkrótce powrocą do Lwowa. W e ­
dle o trzymanych wczoraj z Berlina wiadomości, spodzie­
wany tu iest codziennie Feld: Poru! Hrabia F itju tlm o n t• 
dzisiejsze wiadomości z G-licji nic niezawieraią nowego, 
^ e  wszystkich miastach i wsiarh od Lwowa do granicy 
Patiuie największa spokojność. W czora j odprowadzono 
®ląd dwóch Duchownych Polaków podkonw oiem do Kra­
kowa, celem przedstawienia ich Komisji śledczej.

P o zn a ń  17 Iiw ie t: . —- W  mieście naszem panuie zno- 
upragniona spokojność; ruch handlowy i przem ysło- 

V. na nowo się tu daie spostrzegać, i p ragnąc  wynagro­
dzić poniesione stra ty ,  niezawodnie p rę d k o  rozwiiać się

będzie . Wszyscy Obywatele miasta naszego zgadzają się 
w tein, aby godnym uwielbienia mężom, którzy w nocy 
15 Marca tak dzielnie p rzy łoży li  się da ocalenia miasta 
od niszczącej pożogi ognia, udzieloną została pam iątka  
w dowód żywej ku niin wdzięczności tu te jszych miesz­
kańców. (G. W ro c ł : )

W  K rakow ie  uroczyście obchodzono 19 b. m. pamiąt­
k ę  urodzin N. Cesarza Austr jackiego. W  Kościele P. 
MARJI celebrował J W .  X. B iskup K ito w s k i. W spania­
ł a  biesiada b y ła  u Dowodzącego wojskiem Austrjac:.

T u rc ja . —  Stary W ice -K ról E g ip tu , u trac ił  t e r a s  
najpierwszą swoią żonę, która skonała  maiąc lat 70; a 
chociaż ten Basza m ia ł  w swym seraiu 3 00  kobiet, ie -  
dnak bardzo p ła k a ł  p rzy  pochowaniu zwłok te j na j­
starszej małżonki.

W  ło c k y . R zym  9  K w iet:. —  Jej Kr: W ysokość  owdo­
wiała W i. lka X łn a  Meklemburgsko-Szwery ń ika ,  p rz y ­
b y ła  tu z Neapolu. Nadziei*, iaką  cieszyliśmy się z p o ­
wodu spodziewanego przybycia N. C ESARZOM  E l  Ros- 
syjskiej, zapewne dla grasującej tu o d ry ,  tak p rę d k o  nie 
uiści się. (G . Pow: P i :)

R o zm a ito śc i. —  P rzestroga  d la  m ło d y c h  d z ie w c z q ty 
ale zapewne nadaremna. D zie n n ik  S z lu tg a r ts k i  zawie­
ra następuiącą autentyczną odezwę pewnego nieszezęśli* 
wego O jca: nMiałem trzy C ó re k ;  iedna z tych b y ła
w 16tyin, druga w 15ly tr ,  trzecia w l i t y m  roku  życia. 
W szyscy, którzy ie znali, wiedzą, iż by ły  ład ne  i mi­
ł e .  Jednego wieczoru w zimie, tańcząc razem na B la  
wyprawionym przez tutejsze towarzystwo muzealne,zwra­
cały  wszystkich oczy na siebie. Przypatry  wałem się im 
właśnie wzrokiem pe łnym  dumy ojcowskiej;  gdy iaki* 
poważny mężczyzna do mnie p rzys tąp i ł  i zapyta ł  m nie :  
»Czy znasz Pan te trzy przys to jne  P a n n y ? ” Nie wiem 
dla czego, nie wymieniłem, żem b y ł  ich Ojoem, lecz 
odpowiedziałem obojętnie: »Są to , iak zdaie mi się, t r z y  
S ios try .”  nZapewne,”  ozwał się tamten; nuważałem ie 
pilnie i w idzia łem , iż od 3ch godzin tańczą bez ustan­
k u .”  Poczem dodał ozięble: »Obaczysz Pan, po 3th, 
la tach, żadna z nich żyć iuż nie będzie .”  N ieszczęsny 
ten  wróżbit by łto  dawny uczeń sław nrgo  Lekarza  D r .  
K. ,  i rzeczywistą prawdę mi przepowiedział. Po 3ch  
latach nie mi iłem iuż ani iednego dziecięcia.”  —  W y ­
ścigi konne w P aryŁu  przeznaczono na 19go b. m. N a j ­
ciekawszą osobliwością tych wyścigów ma być to, iż wraz 
z innymi spółzawodnikami b irg -ć  będzie także  pewna 
D am a, e legan tka ,  wsławiona luz nieiednym świetnym 
czynem tego rodzaiu, ubrana p o d ług  wszelkich przep i­
sów wyścigowych, w dżokejskich butach, atłasowej k u r t ­
ce i ax<mitnej czapeczce. Z tąd  iak się rozumie, wszelka 
ciekawość, zaięiie, a prawdopodobnie i życzenia publi­
czności zwrócą się na p iękn ą  ieźdzczyn ię ,  godną sp ó ł -  
zawcdniczkę sławnej angielskiej A nazonki, Łsedy H . . . ,
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która p rzy  wyścigscli rok a  zeszłego w E psom , tu5, za
zwycięzcy, druga do inety do tar ła .  —* B aczności Pe­
wien Kupiec w . . . ,  będący ora* Oficerem milicji miej­
skiej, * banki ulow. ł ;  naco iakiś Ź y dek ,  maiący u niego 
k ilka tysięcy reńsk ich ,  p rzyszed ł  z lamentem do swego 
przyjaciela pocieszyć się. nDobrz-e ci tak, Saloniku, 
rzecze przyiaciel; iiczemu/.eś nie miał  się na baczności, 
zwłaszcza, i.e. on cię sam o s t rzega ł .”  iijakto ostrzegał!”  
zawoła Szl mUo. »Ten oszust mig ostrzegał!”  »A nie 
byłf.eś oz ostatniej paradzie, i nie s łyszałeś ,  iak on raz 
po razu w o ł a ł : Baczność! baczność! W ięc gdybyś miał by ł  
Saloniku baczność, nic b y ły b y  ci pieniądze p rzepad ły .

P R Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Kratzroan E dw : Doki: z P e te rsbu rga ;  Nei imark M arja  Oby:,  i 

P io t ro w s k i  Tad: U rzęd :  z K ra k o w a .  (G .  P) .
RS O  X  S E  S I E  X I A -

R O L O N i .A  przy  t rakcie  K rakow sk im , o w io rs t  od W a r ­
szawy od leg ła ,  należycie obsiana i upo rządkow ana,  z ogrodami 
f ruk:  i zabudowaniami dogodnemi, oraz Inwentarzami,  każde­
go  czasu do sprzedania ; wiadomość na gruncie, i w W a rs z a ­
w ie  u P aństw a  Borkowskich p rzy  ulicy K ró lew sk ie j ,  w p a ­
łacu  -Łubieńskich mies kaiących.
r j V : Świ eże  W ino Szamparis:  C L IO O O T  i J A C O l lE S -  

SON Crem e de Bouzy, z p ierw szego le rsźu ie jsze-  
t ranspor tu  Rheiins i Ghalous, p rz y b y ło  lądem 

do Składu W i n  L. M aringe p r z y  ulicy  Z ak ro cz y m ­
skiej N r  1857. .

AB>IftIMSTRAJ JA »«BiŁ
J A D O W A ,  K O Ł O  I) z  I A Z  a i r ę c z  a j .

W  Dobrach Ja d ó w sk ic h  mogą być w ydzierżaw  ione  od dnia 
I g o  L ipca  r. b . : P o ło w a  Prop inacj i  z A uste rją  w m ie ś c ie  K a ­
mieńczyku; Mostowe na rzece L iw cu;  F o lw a rk i  na sposób 
liolunjalnv, c z r l i  bez pańszczyzny; Paclit  k ro w  w folwarku 
Jadow skim ; a w razie  p o d a n i a  odpow iednich  w arunków , p r z y ­
jęci b ędą  Pacliciarze 7. ich własnemi krowam i na fo iw ark i  
o d d z ie lne .— Nadto : M A J S T E R  gorzeln iany ,  rna.ący w,a- 
roeodne  św iadectwa posiadanej s z tu k i ,  p ra  tycznej z ol- 
ności,  uczciwego spraw ow ania  się i odpowiedzialności  ma- 
ia tk o w e j ,  znaleźć może pomieszczenie przy  gorzelni  wyra-  
b iaiącej  do 12,000 garncy olt ‘w ity  rocznie. Interesenci  zgłaszać 
ł i ę  wiuiii  do Kancelarj i  A d m in is t r a c j i  D óbr w Ja d o w ie .

Mam honor  polecić Szan: Pub licznośc i,  a w szczególności 
P rzeds ięb io rcom  Budowl, metodę moią pokryw ania  dachów 
miedzią, ' cynkiem, lub blachą, iako w y próbow aną  długoletnie™ 
.doświadczeniem, w k ra  u i zagranicą .  Zapew nia®  przytein ,  
że  staraniem moiem będzie p rzez t rw ałość  robo ty  i n a jum ur-  
kowaqsze  ceny, na dalsze zaufanie  Szan: P u b l i c z n o ś c i  7,a9y„. 
żyć. _  F .  T relle , F a b ry k a n t  W y r o b ó w  B l a c h a r s k i c h ,  ul lca
N ow y-św ia t  Nr 1317, w pros t  ulicy S fo -K rz y z k ic j .

Z pow odu w yiazdu ,  są do sprzedania  1LELR 
ie s io u o w e , u rzędow ej  robo ty  i w naj lepszym 
stanie , to ie s t :  Kanapa, 6 K rzese ł ,  S lo t ,  ■ inne 
S p rz ę ty ,  Wiadomość u Czarnock ich  pod Nreas 

70 !  B. przy ulicy Leszno.
DOBRA W ilkow a wieś v. Czarnowo W ilkanow o  w O k rę g u  

Błońsk im  Gub: W arsz:  położone,  są do sprzedania  ẑ  wolnej 
r ę k i  lub na publicznej  licytacji  w T r y b :  VVarszawskim w d. 
1 /1 3  Maja r . b. o godz: 4 * południa ,  odbyć się maiącej.  Roz­
ległośc i  maią w ło k  blisko 11 miary ńowopolsłsiej, zab u d o ­
w an ia  b ardzo  porządne z pa łacykiem , gustownym , pańszesy-

zna wystarczaiąca, p rop inac ja ,  ogrodów 2 f rn k tnw ych ,  m łyn  
w ia t rak ;  odległe  od kolei  żelaznej o pół  miii,  a od W a r s z a ­
wy o mil 4. Bliższą wiadomość powziąść można o szczegó 
łach od podpisanego Patrona, u k tó rego  ta x a  p rzez  B ieg łych  
sporządzona  znajduie się. X a w e ry  K a ra s iń sk i , Patron.

K O C Z  z fo rdek iem  i walizami, w z u p e łn ie  do- 
c |?T >ą '  brym stanie , iest  do sprzedan ia  pod Nr 586 lit: A, 

p r z y  ulicy D ług ie j .  S tróż  miejscowy okaże.
^ r ^ ą J ' ® 4 r ś ,4 ^ Ś ą , r a & i , r E H lf S r ; i , r ® i f ® ą . ( & 3 ^ a s d i , | 3
(fi P R O P IN A C J A  składaiąca się z p ięc ia  Karczem w raz fp  
(“ z B r o w a r e m  i Gorzelnią , bez d rzew a,  iest do w y d z i e r - 3* 
f f i iaw ien ia  każdego czasu. Maiący chęć wzięcia  t a k o w e j ,£> 
P z g ł o s i ć  się zechce na miejsce, do wsi Goślice w Powie- gf* 
JCc.ie P łock im ,  o milę od miasta Gubernjalnego; bliższą “1 01 zaś informację D rukarn ia  K u r j e r a  udziel i .  SI

Do dóbr ,  w odległości  2ch mii od W arszaw y ,  iest p o trze ­
bny E K O N O M  b e z ie n n y ,  k tó ryby  b y ł  zdolny zastąpić, miej­
sce W ó j ta  Gminy, p rzy  pensji rocznej z ł .  400 i stole, lub 
18 korcach o rd y n a r j i .—  Tainże iest  do w ydzierżawienia  DOM 
na W arsz ta t  Ś lusarski  z ogrodem, ł ą k ą  i poiem, za o p ła tą  
roczną z ł .  100; w k tó ry m  przez lat 10 bardzo korzystn ie  p r o ­
wadzono toż rzem iosło .—  W' tychże dobrach,  są do ny n a ięc ia  
M IE SZ K A N IA  L E T N I E ,  w po łożeniu  nader  przyiemnem, z 
polem i ł ą k ą  lub  bez. Bliższa wiadomość pod Nr 760 przy  
ulicy  E lek tora lne j ,  u G ospodarza .—  Tamże zg łos i  s ię  Osoba, 
życząca  p e ł n i ć  obowiązki P IS  ARZA,utrzyinuiącego meldunki.

(ggF* Z  pow odu  w yiazdu, ies t  do sprzedania  F O R T E P J AN 
za zł.  400, i M A R K IZA  za  40 z ł . ,  również drobne rzeczy 
l lO K O K O ,  po cenach zagranicznych; w pałacu J W .  L e w iń ­
skiej na Nowym-świecie ,  w .o f tcyu ie  na dole po lewej  s t r o ­
nie wchodząc do pałacu.

B I L E T Ó W  22. na s to łow anie  O b iadów , z T ra k t j e r n i  P a ­
ni Zawadzkiej  pod Nr 950, zag inę ły ;  uprasza  się  Znalazcy,  
aby takow e pod tenże Numer oddać raczy ł .

S Z A L  p iękny tu reck i ,  iest do sprzedania  za zł. 600 .  W ia ­
domość p rzy  ro g u  ulic G ołębie j  i Nowomiejskie j  N r  170/t,  
na 2tn p ią t rze  od f rontu.

7, K antoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbow ej I\r  47 tj c.
Pieka rn ia  Badeńska dotąd za Żelazną Bramą w domn da-  

wuiej  Badeuiego pod Nr 413 exys tu iąca ,  przeniesioną zosta­
ł a  do Gdańskiej P iw nicy  p rzy  ulicy G ołębie j  pod N r  163. 
P o leca  się Szan: Pub l:  z dobremi SU C H A R K A M I do he rba ­
ty ,  niemniej  pieczywem Chleba i Bułek .  W ilh: Gerber,

Dziś rauo c iep ła  s topni 7. W czora j  w po łudn ie  14.
T E A T R  W IE L K I .  J u t r o ,  38my raz D ziew ica  O rU a ń .ka . 

—  Dziś w  Rozmaitości  przed  W eselem  w Ojcowie, zamiast dzieł  
og łoszonych , będzie  20ly  raz Dożywocie.

Zaw iadamiaiu Szann: Publiczność, iż CUK IEP.NIA będąca 
p rzy  u licy K r -k i -P rz e d m :  w pałacu  K rasińskim , p rzen ies io ­
ną została  na ulicę Senatorską Nr 471, obok R e su rsy .  Mam 
nadzieię,  że łaskaw a Publiczność, iak dotąd tak i nadal swe- 
mi w zględam i zaszczycać raczy,  tna iąc  dobrze moie w yroby .  
Nadmieniam oraz,  iż w szystk ie  moie w y r t j iy  sprzeda ię  po 
cenach zniżonych. _ K c s t n e r .

Mam h o n o r  d o n i tse ,  tz o tw orzy łem  S K L E P  
P I E K A R S K I  z rozmaiłem i ga łuok iiu i  Bułek  i 
Chlebem, tak sta low ym iako i żytnim; gdzie  się 
sprzedaw ać  będ z ie  tak iak zw y k le  u P i e k a rz a  

sprzeds ie  się , p rzy  ulicy K rak ;  P r z ę d ą :  S r  419;  wchód n ś  
iest od ulicy T rę b a c k ie j ,  obok P. G rasso w a .—  Jan  S te in m ct*■


